
Nr. 4 3 i. Warszawa, dnia 7 (19/ czerwca. Sobota. 1869.
Cena prenumeraty: w kw arta ln ie  rs r . 2 kop.

10; m iesięcznie kep. 70. Z a  odnoizenie Co domu d o p łaca  się 
m iesięcznie kop. 5. N um er pojedynczy k  p. 5.

A '<1 /orowim-ki ir* w szystkich urzędach vocztcw yeh w kra ju  i w Cesar -  

lin k :  rocznie rs r  9. P ó łroezn ie  rs r . 4 k. 50. kw artaln ie  rs. 2 k. 25.

KOK 6.
Doniesienia i Uwiadomienia w szelkiego rodzaju  przy jm uje  R e- 

dakeya Gazety za o p ła tę  od wierszn drobnem  pism em . lub za jego 
m iejsce pa kop . a.

Biuro R edakcyi przy u licy D aniłow iezow skiej w drukarni 
pod N um erem  619.

o i >  u k i > a s 4 c y « .
G azeta  H a n d lo w a  w przyszłym kwartale wychodzić będzie 

w tym samym kierunku i składzie.
Cena prenumeracyjna jest:
W  W arszaw ie: rocznie rs. 8 kop. 40, półrocznie rs. 4 kop. 

20, kwartalnie rs. 2 kop. 10, miesięcznie kop. 70.
Za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 miesięcznie.
W  C esarstw ie i  n a  p ro w in c y i:  rocznie rs. 9, półrocznie 

rs. 4 kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesięcznie (w opasce) rs. 1.
W  W łocław ska  przyjmują obstalunki na tych samych co na 

prowincyi warunkach PP. C o h n  & C om p., utrzymujący K a n t o r  
L o t e r y i .

W  K a lis z u  K s i ę g a r n i a  H e n r y k a  H u r t  i'g.

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A  H O L O W E J .
Paryż, 18 czerwca. Naczelnik gabinetu cesarza p. Conti 

w misyi politycznej wyjechał do Włoch.
Ateny, 18 czerwca. Mowa tronowa miana przy otwarcia 

posiedzeń izby, usprawiedliwia rozwiązanie poprzedniej izb i 
zapowiada przedłożenie projektów praw; między innemi o od­
powiedzialności ministrów, o zniesieniu kursu przymusowego 
na pieniądze papierowe, w końcu o przekopie międzymorza 
korynckiego.

W arszaw a, d n ia  1 9  czerw ca.

Telegram wczorajszy donosi o ważnych wypadkach w St. 
Etienne, miasta fabrycznego w bliskości Lyonu położonego. 
Czego najbardziej obawiano się w Paryżu a co udało się tam rządowi 
uniknąć nastąpiło w St. Etienne, wojsko zrobiło użytek z broni pal­
nej, kilka osób z ludu zabito. Następstwa tego krwawego starcia mo­
gą być bardzo ważne. Co najmniej obawiać się należy powtórzenia 
przytłumionych zaledwie zaburzeń. Co się tyczy ewentualnego 
rezultatu starcia między wojskiem a ludem w St. Etienne, nie może 
być on wątpliwym, ale przytłumienie ruchu na tym punkcie 
nie przyczyni się do uspokojenia umysłów gdzie indziej. Zresztą 
rozruchy musiały przybrać groźny charakter, jeżeli sam hrabia 
Pelikao, dowódca naczelny armii lyońskiej wyruszył z posiłkami 
do St. Etienne. Wiadomo, że Lyon, drugie co do liczby 
ludności miasto we Francyi, zawiera po Paryżu najwięcej ży­
wiołów opozycyjnych. Sąsiedztwo blizkie z Etienne jest nie- 
bezpkcznem, ponieważ ruch bardzo łatwo rozciągnąć się może na Ly­
on; w którym to razie sytuacya pogorszyłaby się zuakomicie. Z tego 
też powodu bezzwłoczne i energiczne przytłumienie rozruchów jest 
nieodzowną dla rządu koniecznością.

Początek niespokojności w St. Etienne i okolicach, stosownie do 
doniesienia urzędowego zamieszczonego w „Journal officiel”, datuje już 
odd . l i t .  ra. W tym dniu banda górników wyszedłszy z Roche-la- 
Moliere i z Firminy odwiedzając po kolei wszystkie zakłady górnicze 
w kotlinie rzeki Loiry położone od Firminy do Rive-de-Grier, 
namową i groźbą nakłaniała tamtejszych robotników do zaprze-
Btania roboty w zakładach. Przy tej sposobności robotnicy
niszczyli własność prywatną właścicieli kopalń i dopuszczali
się licznych innych nadużyć. Położenie stało s}ę tak groźnem
że już dnia 12 tego miesiąca wieczorem przysłano posiłki wojskowe 
z Lyonu i Montbrison. Dziennik urzędowy francuzki donosząc o tern

wyrażał nadzieję, że wiadomości z Paryża (o ustaniu rozruchów tam­
tejszych) wnłyną na uspokojenie umysłów. Nadzieje te nieziściły się.

W Paryżu tymczasem spokojność ponownie naruszoną n ieby ła ' 
Owszem, gdy cesarz i cesarzowa dnia 14 tego miesiąca przejeż­
dżali przez lasek buloński, witani byli przez publiczność z takim 
zapakm, jakiego już dawno nie widziano. Sposób jednak w jaki 
„Journal officiel” w bardzo obszernym artykule, zdaje sprawę 
z rozruchów w ostatnich czasach we Francyi zaszłych, nie ze 
wszystkiem się podobał. Głównie zaś ściągnęły na siebie niezadowole­
nie publiczności słowa organu rządowego, iż rozruchy, gdyby rząd był 
chciał mogły były być przytłumione w sposób straszny. Upatrują 
w tych słowach słusznie aluzyę do chassepotów i do bitwy pod Menta- 
na, co naturalnie nie może przypaść do smaku francuzom, którzy spo­
dziewali się, że doskonałość nowej broni doświadczoną być miała 
gdzie indziej..

O czynnościach komisyi mieszanej franeuzko-belgijskiej nie wie­
le słychać. Depesza telegraficzna z Brukselii zapewnia, że nic nie za­
szło coby mogło pracę jej utrudniać. Natomiast dowiaduje się „Franc. 
Corr.” , o zamierzonym przez gabinet tuileryjski kroku dyplomatycz­
nym w innej sprawie w Brukselii uczynić się mającym. Ma on doty­
czyć emigrantów francuzkich w Belgii przebywających i stosunków 
prasy belgijskiej. Chwila nie jest podobno jeszcze wybrana w której 
rząd francuzki wystąpić myśli, ale niektóre słowa wyrzeczone, przez p. 
Lagueronnićre podczas ostatniej bytności .jego w Paryżu, nie pozosta­
wiają wątpliwości, że w rzeczy samej jakieś dalsze kroki dyplomaty- 
ózne Francyi względem Belgii są zamierzone.

W Pradze czeskiej podłożono petardę pod jeden z gmachów rzą­
dowych. Jest to postępek zapewne kary godny, gdyż petarda pękając 
mogła była sprawić nieszczęście. Dzienniki wiedeńskie jednak robią 
z tej sprawy ważny wypadek polityczny. Udają one, iż wierzą, że czesi 
gotowi 6ą posunąć się do rewolucyi, jeżeli rząd żądaniom ich zadosyć 
nie uczyni. Stosownie do „Presse” wiedeńskiej sprzysiężeni czescy 
mieliby być w tajnych związkach z Berlinem, Paryżem a nawet Ame­
ryką. We wszystkich tych doniesieniach przebija widocznie tenden­
cyjna przesada, mająca na celu oczernienie stronnictwa czeskiego.

Wczorajsza depesza teleg. z Florencyi doniosła o niespodziewanem 
wysłaniu kardynała Berardi w misyi nadzwyczajnej do Paryża. Pó­
źniejsze wiadomości dodają, że wyjazd jego został przyśpieszony, i to 
w skutek ważnej depeszy z Paryża do Rzymu nadeszłćj. Treść tej 
depeszy jest dotąd niewiadomą, być wszakże może, iż odnosi się do 
soboru ekumenicznego, przeciwko zebraniu którego coraz silniejsza 
objawiać się ma opozycya. Francya podobno nie życzy by przyszedł 
do skutku, Bawarya otwarcie przeciwko niemu występuje, Austrya za - 
chowuje się obojętnie, Hiszpania neutralnie a Włochy widocznie z o- 
bawą nań spoglądają. Obiegają także pogłoski o odwołaniu z Rzymu 
posła traucuzkiego p. Banneville. Natomiast ucichły zupełnie wieści 
o blizkiem wycofaniu z państwa Kościelnego korpusu francuzkiego.

Paryt, 17 czerwca. „Journal officiel” ogłasza następujący te ­
legram z St. Etienne z d. 16 4 m. wieczorem.Wojsko przyaresztowało 
pewną liczbę górników, namawiających robotników do zaprzestania 
roboty w kopalniach. Gdy wojsko z aresztantami wracało z ko­
palń do St. Etienne w blizkości wsi la Ricamarie napadła na n ie  
banda usiłująca uwolnić aresztowanych. Rzucano na wojsko kamie­
niami i dawano do niego strzały z pistoletów. Wskutek tego i wojsko 
dało ognia. Banda uciekła zostawiwszy na placu 6— 10 zabitych. 
Ze strony wojska raniono 4 lub 5 żołnierzy,
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Stosownie do doniesienia „Patrie,” . nom i naeya jenerała Fleury 
posłem  francuzkim w F loren cji odroczoną została do lipca r. b.

„Peuple” ogłasza następujący list cesarza do deputowanego  
Mackau: Otrzymałem pismo, w któ”em Pari w im ieniu wyborców sw o­
ich wyrażasz życzenie, ażeby rząd dosyć był silnym  do odparcia za­
czepek stronnictw i do nadania swobodom gw arancji trwałości. S łu ­
sznie Pan dodajesz, że koncesye lub ofiary ze strony osób zawsze są 
bezskutecznem i w obec ruchu ludowego, i że rząd, który sam siebie 
szanuje nie powinien ustępować ani naciskowi, ani zastraszeniu, ani 
rozruchom. Tak samo i ja zapatruję się na rzeczy. Uradowany je ­
stem  widząc, że ten sposób zapatrywania podzielają komitenci pańscy 
a jak się spodziewam, także w iększość izby i kraju.

F lorencja, 16 czerwca. Zc-złćj nocy zrobiono zamach na życie 
dep. Lobia, który wywołał śledztwo odnoszące się do przekupstwa w iz ­
bie. Rana jego uie jest niebezpieczną.

L ondyn , 17 czerwca Z W ashiugtonu donoszą pod d. 16 b. m., 
że hiszpański poseł uwiadomił rząd Unii, iż H iszpania cofa przyzwo- 
leuie przez siebie poprzednio dane, ażeby Unia pośredniczyła 
w sporze między Hiszpanią a rzecząpos litą  Peruwiańskę.

(N j sf id. A lly . Z ig . Ind. B I.)

le l rK ro n i}  l U s s d l o n t

Szczecin, 17 czerwca. (Targ zbożowy). Pszenica w miejscu 56 
—  72; z dostawą w czerwcu i lipcu 71J, w lipcu i sierpnia 72, we 
wrześniu i październiku 7] J. Żyto  w miejscu 5 7 — 6u j; z dostawą 
w czerwcu 60, w.czerwcu i iipcu 5 8 j, w lipcu i sierpniu 55^, we wrze­
śniu  i październiku 54.

P aryż, 17 czerwca. Mąka z dostawą w czerwcu 57, w lipcu i 
sierpniu 57.75, we wrześniu i gruduiu 60.

H am burg, 17 czerwca. (Targ zbożowy). W pszenicy i życie 
w miejscu interes bardzo ożywiony, 3 —4 tal. wyżej. Pszenica z do­
stawą w czerwcu za 5 ,400 U  115^, w lipcu i sierpniu 115%, w sierpniu 
i wrześniu 1 1 9 |.  Ż yto  z  dostaw ą w czerwcu za 5,000 U  97, w lipcu 
i sierpniu 96, w sierpniu i wrześniu 92 W owsie interes spokojny. 
Okowita zupełnie bez obrotu. K aw y  ceny mocniejsze; sprzedano 5,500  
worków Rio. Cynku ceny bardzo mocno; sprzedano 1,000 cet. z dosta­
wą w końcu sierpnia po 14^. Olej skalny bez pokupu, w m iejscu 14; 
z dostawą w czerwcu i lipcu 13, w sierpniu i grudniu 14.

Amsterdam, 17 czerwca. (Targ zbożowy). Ż yto  z dostawą w czer­
wcu 206, w październiku 199.

Lon iyn, 14 czerwca. (Targ zbożowy). Targ bardzo słabo odwie­
dzany; pszenicy ceny mocne, interes jednak spokojny, sprzedano po c e ­
nach poniedziałkowych. W jęczm ieniu  in te r s  słaby; owsa i m ąki ceny 
m ocniejsze; pochmurno.

A n tw erpia , 17 czerwca. (Targ zbożowy). Ceny pszenicy i żyta  
niezm ienione. [O lej skalny). Rafinowany typowo-biały w miejscu 47 
— 46%; z dostawą we wrześniu 501,, w październiku i grudniu 53.

B rem a, 17 czerwca. (Olej skaluy). Standart w hite.z dostawą we 
w rześniu 5*% tai. w złocie.

L iverpool, 17 czerwca. (Bawełna). Obroty wynoszą 15,000 bel. 
Ceny podnoszą się.

M iddling Orleans 12J, middling amerykańska 12, fair Dholle- 
rah 1 0 | ,  m iddling fair Dhollcrati 9 | ,  good middling Dhollerah 9 , ,  
fair Bengal 8J, new fair Oomra 10J, good fair Oomra — , Pernam 12f, 
Smyrna 1 0 | , Egiptia 1 2 |,  Oomra w drodze będąca — .

P a ryż , 17 czerwca. ( W y k a z  b a n k o w y ) .  Zapasy gotówki 
1,225 ,249,631 (  muiój o 8 ,681 ,557  ), portfel 550 ,225  488  ( ranićj o 
16,295,746 ), zaliczenia na papiery publiczne 9 1 ,6 6 7 ,0 8 0  ( mniej o 
340 ,400), noty w obiegu będące 1 .325 ,355 ,100  (mniej o 7 ,234(000), 
kredyt skarbu państwa 173 ,061 ,889  ( więcój o 977,158 j, rachunki 
bieżące osób prywatnych 3 8 9 .5 7 3 ,9 2 3  (muiój o 15 .632,653) fr.

Londyn, 17 czerwca. (W ykaz bankowy). Noty w obiegu będące 
22,577,720 ( mniój o 264 ,765), zapasy gotówki 19 ,153,625 (więcej o 
522,742), rezerw abankuotów  10 ,465,500 (w ięcej o 849 ,265  ) funtów  
sterlingów . ( W. T. B ., T. B . j .  N . L».

Jarm ark  na wełnę. W dniu wczorajszym, czwartym z kolei i u- 
rzędowo ostatnim  jarmarcznym, dowozy wełny bardzo zredukow ane  
zostały; wagi m iejskie bardzo mało były czynne, gdyż wszystkiego ra 
zem  na trzech wagach wyważono 349 pud-'.w 19 U ,  waga zaś bac’ >wa 
ęoKolwiek więcej byl? zajętą, wyważono bowiem 3000 p. 22 f. czyn ra- 
^6013350; razem wyważono na jarmarku tegorocznym do wieczorem pu­

dów 37,651 funtów 30%. Z wieczora przybyło jeszcze kilkaset pu­
dów i te dopiero dziś na wagę bankową pójdą.

Ruch na targu był bardziej jeszcze ożywiony, a obroty liczniejsze 
od dnia poprzedniego. Tranzakcye te ułatwione zostały dalszemi 
ustępstwami ze strony producentów.

Sprzedane 14,000 pudów, zakupili: Z zagranicznych  Freund 400  
cet., Liprnap Henschel 150 cet., H enszlowie 400 cet. Levy z Inowro­
cławia 200 cet., dla Stieglitza 100 cet: Z krajowych fabrykantów: 
Rephan 500 cet., Zachert 300 cet., Moes 100 cet., Fiedler 50 cet., 
Borst i Meyerhof 150 cet., Cypel 50 c e t , M argulies z Zgierza 100 cet. 
Szrejter i M argulies z Ozorkowa 150 cet., Otto Schultz 200 cet., Prus- 
sak z Łodzi 150 cet. Inni pomniejsi fabrykanci 400  cetnarów. Speku­
lanci z B iałego Stoku 500. Spekulanci tutejsi 400 cet.

Ceny płacone były następujące: Za cienkie 7 0 — 83 tal., za śre-
dnio-cienkie 6 0 — 70 tal., za średnie 5 0 —60 tal.

Redukeya w stosunku roku zeszłego wynosi: na cienkie 8 — 10 
tal., na średnio-cienkie i średnie 15— 20 tal.

Targ za skończony uważać należy.

W arszawa, 19 czerwca. (Sprawozdanie tygodniowe o zbożu 
i produktach).

Zmienne pjw ietrze jakie mamy w tym roku w całój Europie, 
w porze kiedy zwykle najpiękniejsze pogody panują, oddziaływało 
w tygodniu ubiegłym  na targ londyński, a ceny pszenicy, zwłaszcza  
przedniej, wzm ocniły się. Z tego samego powodu żyto w Berlinie pod­
niosło się w ciągu tygodnia o b lisko 1% tal. w miejscu i o 1 tal. na 
dostawę jesienną. Targ gdański postępując za dążnością targów za­
granicznych podniósł również ceny pszenicy o 5 — 10 guldenów na ła -  
szcie, będącą bardzo poszukiwaną; również jak i żyta, które takiej sa- 
mćj podwyżce uległo.

N a targu naszym dowozy pszenicy  były małe; najwięcćj przywie­
ziono wodą, lądem zaś ilość nieznaczną. Ceny w ciągłćj dążności ku 
podwyżce; ceny gatunków średnich podniosły s ię  o 75 kopiejek, a wy­
borowych o 45 kop. Płacono za wyborową wyższćj wagi rs. 7 kop. 
9 5 — rs. 8 kop. 10, -średnią rs. 7 — rs. 7 kop. 80, ordynaryjną rs. 6 kop. 
7 5 — rs. 6 kop. 90. Kupowano na spożycie m iejscowe, gdyż z powodu 
wysokich cen wywóz do Cesarstwa nie opłaca się.

Żyto. Dowozy wodą znaczne, lądem  więcój niż średnie. Ceny 
wyższe o 20 kop. Płacono rs. 5— rs. 5 kop. 35. Kilka partyj około  
3,000 korcy zakupił dom zagraniczny na wywóz do Prus, płacąc tu po 
rs. 5 kop. 7% za wagę 230 U \  do Cesarstwa rów nież wiele kupiono.

Dowozy jęczm ienia  małe. Ceny nie zm ieniły się z powodu znaj­
dujących się na spichrzach zapasów. Płacono z początku za cztero- 
rzędowy rs. 3 kop. 6 0 —rs. 3 kop. 75, dwurzędowy rs. 3 kop. 9 0 --r s .  
3 kop. 95. W ostatnich dniach ceny , cokolwiek wyższe, za cztero- 
rzędowy płacono rs. 3 kop. 7 5 — rs. 3 kop. 82%, za dwurzędowy rs. 4  
kop. 5.

Owies. Żadnej uie doznał zrniauy, stosownie do dowozów płaco­
no rs. 3 -  .rs. 3 kop. 37%.

Oroch  polny rs. 4 kop. 65— rs. 5 kop. 25, cukrowy rs. 6— rs 6  
kop. 30.

Okowita bez zmiany. Płacono przez cały tydzień rs. 1 kop. 6—  
rs. 1 kop. 8%.

Cukier. Obroty w tym produkcie nie ożywiają się; żadnych 
tranzakcyj ważniejszych oprócz nielicznych zakupów na potrzebę 
miejscową, nie było. Płacono: za Hermanów i Oryszew po rs. 4 kop. 
20; za Łyszkowice, Majerhoff i Dobrzelin po rs. 4 kop. 15; za E lżb ie­
to w rs. 4 kop. 12%; za Leonów, Konstancyą, C zęstocice, Rytwiany i  
Leśm ierz po rs. 4 kop. 05. Mączka ciągle jest poszukiwaną; płacą  
chętnie rs. 3 kop. 9 0 — rs. 3 kop. 95 za kamień 24 U .

Korrespoadencye Gazety Handlowej.

Petersburg, 15 czerwca. (G iełda). W kursach wexli na Londyn  
oł.,uwila się wczoraj dążność ku podwyżce, a dzisiaj ukazało się sporo 
p. pier u wywozowego, za który płacono 3 0 ,£ ,  i szybko rozchwytano. 
Pe ’ ier bankierski można dobrze zbyć po 3 0 r£  i w końcu żądano go 
po 10?, w innych dewizach obroty były m ałoznaczne.

Wexle na Londyn z dostawą w lipcu i sierpniu 30J$  płacono, 
w październiku 30jj.

Za półjm peryały płacono rs. 6 kop. 42, ale mało ich jest na
targu. ł  . . .  . . . .  V o ‘  i w  "

W  pożyczkach premiowych interes ożywiony; pierwsza em isya  
173, druga 170.

B ilety bankowe: pierwszćj em isyi 90, drugiój em isyi 89%.
mw o opsaonol) insuouini ip row nii kmueisu. .nosndJnoM i nanv.l v
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Akcye wielkiego towarzystwa 142£—142£ płacono w końcu gieł­
dy; warszawsko-terespolskie 105%.

Obligacye drogi mikołajewskićj pierwszćj emisyi są poszukiwa­
ne, ale brak ich, za małe partye żądają 103; drugiej emisyi 99£ pła­
cono, 100 żądano; warszawsko-terespolskie 96J płacono.

Listy zastawne rosyjskie 99.
Dyskonto bez zmiany.

Sprawozdanie z czynności drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej za r. 1868.

Umową nadawczą z d. 1 (13) października 1857 r. odstąpiono 
towarzystwu na lat 75 eksploatacyę tej drogi, w kierunku drogi głó­
wnej od Warszawy do Granicy (wiorst 288), odnogi drogi z Ząbkowic 
do Sosnowic (16,7 wiorst), oraz odnogi drogi ze Skierniewic do Łowi­
cza (20 wiorst) czyli razem 325 wiorst czyli 463/ 7 mil, oprócz|bocznych 
dróg na stacyach i linii do zakładów przemysłowych, które wynoszą 
12,6 mil.

Kapitał nakładowy składa się: a) z rs. 10 milionów w akcyach 
b) 2,500,000 również w akcyach, wartości rzeczywistej po 60 rs. a no­
minalnej po 100 rs.; c) 1,200,000 w 3%  obligacyach pierwszeństwa 
i 2,500,000 rs. w obligacyach pierwszeństwa 2 seryi. Z akcyj i obli- 
gacyj tych umorzono do końca r. 1868 pierwszych na 617,600 rs., 
a drugich na 105,625 rs. Szerokość drogi między szynami jest zasto­
sowaną do dróg związku niemieckiego i trzyma 4’ 8 ‘/ 2” angielskich. 
Na całej przestrzeni tej drogi wybudowano 258 rozmaitych mostów, 
373 sztuk telegrafów optycznych. Towarzystwo posiada 73 parocho- 
dów, 96 powozów osobowych, 2069 wagonów towarowych i 31 bran- 
kardów.

Fundusz rachunku budowy wynosi 94,814 rs. 701/;, kop. Towa­
rzystwo jest reprezentowane przez radę zarządzającą złożoną z preze­
sa i 8 członków, zaś szczegółową adrainistracyę wykonywa wspólna 
dyrekcya dla obydwóch dróg, tj. Warsz. Wied. i Warsz. Bydgoskiej 
złożona z 3 członków. Urzędnicy bióra rady i zarządu pobierają pła­
ce w stosunku 70%  z drogi wiedeńskiej i 30%  z bydgoskiej.

Na przestrzeni między Skierniewicami a Łowiczem płaca dla 
urzędników, oficyalistów i robotników na równe połowy się podziela— 
robotnicy zaś dworca z przyległościami płatni są wyłącznie przez dro­
gę warszawsko-wiedeńską.

Dochody kolei w ogóle stanowiły: z ruchu osób rs. 780,055 kop. 
15, z przewozu towarów 1,822,555 rs. 62 kop., różne dochody 164,939 
rs. 29 kop. czyli razem 2,767,550 rs. 06 kop. Ogólne wydatki: na. 
płace etatowe 282,174 rs, 66£ kop. Dyety koszta podroży rs. 192,753 
kop. 84jj, koszta na materyały rs. 92,481 kop. 29£. Utrzymanie drogi 
i stacyi rs. 127,159 kop. 24. Koszta pociągów 302,335 rs. 06 kop.; ró­
żne drobne 353,289 rs. 78 kop., razem 1,350,193 rs. 884 kop.—pozo­
stało dochodu 1,417,356 rs. 174 k°p. (Rezultaty dalsze umieściliśmy 
w onegdajszera sprawozdaniu).

Komunikacya ważniejszych przerw w roku 1868 nie miała. Przez 
przejechanie lub zgniecenie poniosło śmierć 9 osób, z których 5 nale­
żało do służby również ń osób uległo skaleczeniu. Przewieziono w cią­
gu roku 320,528 osób prywatnych, 38,448 wojskowych, towarów 
40,814,405 pudów.

nicznych a głównie Wrocławskiego^ który się wcześnićj i Berlińskiego, 
który prawie równocześnie się odbywa; w razie podwyżki lub obniże­
nia się ceny o pewną ilość talarów od cen roku poprzedniego na 
owych targach zagranicznych, regulują się oferty kupców na aaszyu 
jarmarku. Nie idzie jednak za tśm, żeby np. tal. 60 notowane za pe­
wien gatunek wełny w Wrocławiu, u uas za takiż sam gatunek ofia­
rowane być miały. Kupujący bowiem sami znają dokładnie kursa 
walut zagranicznych i na ich podstawie kalkulacye swoje fomują: 
dla tego też bez potrzeby zwracania ich na punkt ten uwagi, sami 
zasadniczą cenę o nadwyżkę kursu podnoszą przy ofercie. Ktoby 
więc do tak podanej mu ceny chciał jeszcze 25§ doliczać i przy­
puszczał, że o tyle więcej przyniosła by mu sprzedaż za granicą, grubo 
by się właśnie omylił. Stosunek taki dla kupca, odwrotnie się przed­
stawia dla sprzedającego, t. j. jeżeli na tutejszym targu ofiarowano 
mu 75 tal. to za tęż samą wełnę za granicą, dla tćj samćj właśnie 
przyczyny wysokiego procentu na pruskim kurancie, dadzą mu tylko 
60 tal.

Objaśnić tu muszę jeszcze autora owego artykułu, że gdy u nas 
1 cet. wełny liczy się 132 funt. to w Prusach liczą na 1 cetnar wełny 
104 fun. celne pruskie, t. j. 100 fun. wełny i 4 fun. na wańtuchy. 
Cetnar więc taki 104 funt. cel. pr. równa się naszym 128 funtom, 
zatem przybywa jeszcze producentowi w korzyści 4 funty na wadze, 
gdyż o tyle muićj wełny na cetnar daje; pomimo to jednak ani reduk- 
cya wagi nie nczyni w żadnym razie tak grubćj omyłki, o jaką się 
autor obawia, a może żaś łatwo w błąd wprowadzić producentów, 
którzy do cen im ofiarowanych doliczać zaczną 25§ i pomyślą sobie, 
że ten dodatek słusznie się im należy. Dla osiągnienia takiego 
zysku nie jeden gotów wysiać wełnę za granicę, uwierzywszy nadto, 
że koszta transportu wynoszą 2 f. I  tu grubo by się omylił, gdyż 
oprócz frachtu, który sam 2g wynosi, poniesie jeszcze koszta prze- 
wózki i ekspedycyi na kolei w Warszawie, takież koszta z kolei za 
granicą na miejscu, składowe, assekuracyą tam, a nadte prowizyą 
tutejszego ekspedytora i prowizyą pośrednika vel kommissanta na 
miejscu, co razem wziąwszy, wypadnie rezultat wcale nie pociesza­
jący, nie mówiąc już jaką się otrzyma cenę na miejscu, gdzie kupcy 
mając znaczny wybór gatunków przednićjszych, więcej są wymaga­
jącymi. Korzyści sprzedaży wełny na targu zagranicznym, o ile ta ­
kowe są mi znane z praktycznych wypadków, są złudzeniem. 
_________________________________________ ' Jul. Liedtke.,

567,039.69 bez

542,583.45|

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
(Ważna wiadomość dla sprzedających wełnę). (Nadesłane). Pod 

tym napisem Kurjer Codzienny w sobotnim numerze zamieścił a r­
tykuł wyjaśniający producentom wełny różnicę, wypadającą przy 
obliczaniu ceny tu  i zagranicą z powodu obecnego kursu 27§ prus­
kiego kurantu, w którym to artykule autor powiada, „że nie można 
ceny wełny obliczać bez redukcyi i przyjmować w rachunku talar 
po 90 kop. bez dopuszczenia się grubćj omyłki,” a popierając zdanie to 
przykładem, oblicza, że cena 60 tal. za cetnar 132 fun. przy pod-, 
wyżce na kursie 27§, po strąceniu nawet 2g, na koszta transportu, 
wzrasta do 75 tal. dziewiędziesiąt-kopiejkowych, a więc nie 54 
rs. ale 67 rs. 50 kop. wynosić będzie.

Nie znając kompetentności autora tego artykułu, z dowodzenia 
samego, którem pospieszył zwrócić uwagę sprzedających, by się przez 
nieświadomość, łatwo z korzyści wyzyskać nie dali, wnoszę, że 
o przedmiocie w mowie będącym powierzchowne ma tylko wyobraże­
nie. Każdemu producentowi wiadomo, że cena ofiarowywana przez 
kupców na jarm arku tutejszym, [jest podawaną w talarach 90 kopiej­
kowych, oraz że ceny te regulują się według cen jarmarków zagra-

S ta n  czy n n o ści B a n k u  P o lsk ie g o
Od d, 5  do 12 czerwca.

1 Es;.onto weksli krajowych: 
w Warszawie 

portfel w d. 12 czerwca 2,444,711.09
(E sk o n t 276,591 54l /j zwróć. 202,021.44*/,)
2. w Łodzi

portfel w d. 12 czerwca
(.Eskont -  — zwróć. ( — — )
3. w Włocławku

portfel w d. 12 czerwca
(Eskont 52,126 57*/, zwróć. 41,924.30)
4. Skup weksli zagranicznych, 

portfel w d. 12 czerwca
(N abyto 132,774.50 zwróć 90,179.65)
5. Zaliczenia na papiery publiczne 

wynosiły w d. 12 czerwca
(Udzielano 15,476 zwróć. 20,85 7)

6. Pożyczki na zastaw towarów
w składzie warsz. wd. 12 czarwca 281,218.92

(Udziel. na w elnf 492.02 rw róc. 2,502.02'
(  » ,  towary 5,298.78 ,  8,192.91)
7. Pożyczki na zastaw kosztowności 

wynosiły wd. 12 czerwca 812,882.97
(Udzielono 5,743.82l/s zw róć, 12,987.40'/*)
8. Otwarte kredyta 

wynosiły w d. 12 czerwca
(Udziel. 823,790.36 zw róć. 998,889.56)
9. Stan kasy 

w dniu 12 czerwca w srebrze
dto „ złocie
dto „ bil. Ban. Pol.
dto ,  dto Ces.

+

95,116.30 +

4 2 6 ,0 0 2 .- -

74,573.10

zmiany

10,202.27|

42,594.85

5,381.—

'4,903.13

-  7,263.48

3,393,430.93 — 175,099.20

2,570,630.19| 
43,967.58 | bez 

8 3 1 ,1 7 1 .- +
,652.---------- 1

— 4,530.51*
zmiany

38,600.—
,609,207.—

Łącznie 4,435,420.77J  — 1,652,337.51^



a r a  A S M T O W E
w y trz y m u ją c e  c iśn ie n ie  18 a tm o sfe r ,

„ 1 »  „ „  J  ] j 0 p _  5 o

! B R O W A R  PA R O W Y

3 79 :  i i 77 2 77 20
4 7> 77 3 77 15
5 77 77 77 4 77 20
6 77 , 77 17 5 77 2 5

7 )7 77 77 6 77 30
8 77 77 77 7 77 70
9 77 77 17 9 77 10

10 ł> 77 77 10 77 50
11 7) 77 77 11 70
12 77 77 77 13 77

Z a  1 ru rę .
D łu g o śc i 7 s tó p  an g ie lsk ic h  

sp ro w a d z a ją c  w w ięk szy ch  p a r -  
ty a c h .

O b s ta łu n k i p rz y jm u ją  s ię  w k a n to rz e :
P P -  f t C M F T  I T

U lic a  D łu g a  N r  586ó.
(N r 2 0 8 )  ■-

e s s

m assiw  m u ro w an y  w raz  z k o m p l e t n y m  i n w e n t a r z e m ,  po łożony  w bez- 
. p o śre d n iś j b liskości m ia s ta  R ygi, o ra z  s k ł a d  d o  w y p r z e d a ż y  m ieszczący 
i się  w jed n em  z p rzed m ieść  K ygi, są do n ab y c ia  pod b ard zo  k o rzystnem i warnnka-* 
| mi. B ro w a r  te n  m oże rów nież o s o b n o  b e z  w k ł a d u  być sp rzedanym  i to  bez 
I szkody  d la  in te re su .

B liższą w ia d o m o ść  u dzie la  P a n o w ie  «!• €» . f a k r b a e h  w  K y d ł "  
i V r o e w w d o r f  e t  K o c h  w  L i p s k u .

(N r 259 2 4) a o n ir jso  s  amiJDsot^rfiK; 6̂4T7j

Kursa telegraficzne.
( A jencyi R udolfa  Okręt),

l a n ia  18

WYPRZEDAŻ ZUPEŁNA
Z pow odu zu p e łn eg o  u su n ięc ia  sp rzedaży  cząstk ow śj, za- \ 

j  rządziłem  z dniem  dzis iejszym  w yprzedaż w szystk ich  m oich ar-ji 
fratykułów , a m ianow icie: lam py, m aszynk i do kawy różnćj k on - 1  

|)e's tru k cy i, latarn ie , w an ien k i, konew ki, k u b ełk i, W a ter-c lo set, | 
j naczynia k u ch en n e, p iecyk i k uchenne now ćj konstrukcyi do g o -L  [I tow ania i ogrzew ania, że lazka  do prasow ania, p iecyk i do p alen ia  M 

| |  kaw y na sp iry tu sie  bardzo  praktyczne i t. p. po cenach znaczn ie  
i zn iżonych .

R ów n ież  zam ierzam  po u sk u teczn ionej w yprzedaży odna­
j ą ć  sk lep  m ój, razem  z u rządzen iem  lub  bez takow ego. R eflek- 
i tan ci zech cą  do n iżćj p od p isan ego  s ię  zg ło s ić .

J. Zbrożek
na p lacu  T eatralnym , obok R atusza, N r 461 .

(N r  2 9 0 — 1— 3) (7 3 2 8 )

Petereburg, dn ia  18 czerwca.

W ek sle  na Londyn 3  m ieś.
d itto  ,  H am burg 3 ,
d itto ,  A m sterdam  3 „
ditto  „ P a ry ż  .3 „
d itto  B erlin  15 dni za 100 R.

5 ta P ożyczk a  S tieg iitza  
Gta

,  R otsch ih la  
N ow a P o ży cz . Prem io, z r. 1864  

,* ?: . 8 6 6  
5 9/0 B ile ty  Bank., l e  — . -ie. 
A k c y e  W ie lk ie g o  T ow rz. dróg ż e l a .  
O b lig a c y e  ,  ~ „
A k cye dr. ż e l. W arsz. T e r e sp o lsk ie  j 
5 u/0 L isty  Z astaw ne R u sk ie  
4%  M eta lik i K upon z L u teg o  

„ ,  z S ierp n ia
Im peryały  6 4 3  
D ysk on to  —

z d n ia  l i

z a  ru b e l  s re b rn y  i za  ru b e l  s re b rn y

—
M d 30rf -

- J J . 27i - t * - ,

— ---- 156 — ' - t i i f i
— — 318 —

I _ 861; ___ ____

— — 100 -- —

— 1044 ’ — . djJM
— -- 1733 -- ..— -

— -- 171 -- — -

— -- 90 — —

— ~ r- 1443 —

___ 104| —- —  ^

A - — ■ — — —

-- ___ — — —

99

3 0 1 
2 7 |

8 6 ł

104*
173*
1 7 0

89J
142J

1C 4 |
98
90
95

Kursa Giełdy W arszawskiej.

Monety i Banknoty.

P ó łim p e r ia ł ................................... Rs,
N a p o le o n d o r ..     .................
D u k a t w a ż n y ....................... „
R u b e l s re b rn y ..................... ,,
T a la r  p ru s k i   ( — % ) „
G ulden  A u s try ack i.. ( — % ) ,,

Papiery publiczne.
L is ty  zas taw n e  100 rs . 1-a se r. 
L is ty  zas ta w n e  100 rs . 2 -a  se r. 
t»;n L is ty  l ik w id a c y jn e .. . . .  ,, 
O bligi T o w a rz . K re. Z. za 100 Rs. 
O blig i S k arb o w e rs . l o o . . . .

„  cząstkow e zip. 500 . .  
C erty fi. ban . A . z ip . 3 0 0 . . .

„  „  B. 200 op. kup.
,, „  d itto  bez  p ro c .

A k cy e  kol. że l. W . W . % . .
3 ’/« o b lig . W . W . 500 f r . . .
A k cy e  k o l. le i . W . B.............
A kcye Ż eg . P a r .  r s r .  1 0 0 . .
B ile ty  sk a rb . 100 r s r .............
C e rt. kom . likw . 100 r s r .  . .
5 %  b il. P a ń . lo o  r s r .  op. kup. 
4 %  m eta l, za  s ie r. ) 00 

I g /O '

i ”ł rt

d itto  za  lu ty
5 - ta  pożyczka
6-ta v  ̂  77
A kcye w ie lk ie j kom panii

k o le i żel. za  125 r s . . . . . .  . „
4V*°/o obi. d tto  2000 f. 50 0 .. „  
fi#/# poźy. ro ssy jsk ie j z r. 1864 ,,

„  „  »  1866 ,,
5 %  L is ty  z a s ta w n e  ro s s y js k ie .,,
5°/0A kc. kol. ż e l. W . T e re s  . „
O b lig i d itto  d i t to   „
5 %  „  F a b r . Ł o d ź k ie   „

W eksle.
B e rlin  100 t. 2 m. (127%  127*/,) 

d itto  k ró tk i ( — 1 2 7 % ,,
G d ań sk  d it. d it. ( — 1271/ ,  )„
M o sk w a 1 0 0 r s . - l  e m is  n ’
P e te r s b u rg  100 rs . k r ó t k i . . . „  

d itto  1 m ie s ............................ „
W ied eń  150 fl. 2  m. (1 0 5 %  —
H a m b a rg  300 B m k. d i t t o . . .  „
L o n d y n  l ft. s t. 3 m ie s . . . . .  „
P a ry ż  300 fr. 2 m i e s . ..................„

Wartość kuponu: List. zast. 195%. L, likw ao,
Obi. sk. 86% Poż. prem. 1 e e l 5 */3t. 2 em. 131%.

K u rsa  w a lu t z a g ra n ic z n y c h  dz iś  w y ższe ,o b ro ty  w w e­
k sla ch  śred n ie  L is ty  zas t., k u p . jpo k u r . w czo r. p o i. 
p rem . 2 e. po w yższym

z d n ia  i 9 z d. 18

żadan.j p łacono

—
— —

88.40 
84.71 
73 47
1 0 0  

i I

u

8S.C5
84.38
73.14
99.75

88.06 
84.25 
73 1? 
99.
82.50 
108

54
36

27.50 
65

* — - 69.5C

90.25 89.50
10133

101.25

89 50

161.33 
101.25 

85.2 f.

173 50
171.50

172-50
171.

142.50

172.25
170.25

—
— 103.6f. 

97
94.75

1 15.05 114.90
114.75
114.75

114.15
114.30
114.36

loO 99.75 99.16

9495

7.90
94.20 93.90

7.86

Kursa telegraficzne.
I A jencyi R udo lfa  O krft)

Berlin, dnia 18 czerwca.

B ile ty  B a n k u  R o ssy jsk ie g o  d to  
W e x le  n a  W arsz aw ę  z te t. k r . d to  

d to  „ P e te r s b u r g  3 tyg . za  lo o rr . 
d to  „  ,. 3 m ies. d to
d to  „ L o n d y n  3 m ies. za  1 f.-s t. 
d to  ,,  P a ry ż  2 3 0 0  fr.
d to  ,, H am b. 2 „  za  3 0 0  bm k.
d to  „ W ie d e ń  2 ,, z a  159 z łr .

L is ty  zas taw n e  4 %  . . .  z a  90 rs .
L is ty  lik w id acy jn e  ............................
O b ligacye  sk a rb o w e  4 %  .. d to  
K o le je  R o sy jsk ie  po 105 rs . z a  93 rs. 
A k cy s  D rog i Ż e l. T e r e s p o l s k ie j . . . 
O bligacye  D ro g i Ż e l. T e re s p o lsk ie j  
A kcye D rog i. Ż e l. W arsz .-W ied  
A kcye D rog i Ż e l. W a rsz .-B y d g . . .
1-sza  p o ży czk a  p rem io w a  z r .  1864
2-g a  „  „  z r .  18 6 6  
5°/o Pożyczka S tiegiitza  . . .
5°'o Listy Zastaw ne R uskie. .

* ( fu t. ro s . w je s ie ń  
D y sk o n to ...................................4° „

Wiedeń.
W e x le n a  L o n d y n ...................

„ Hamburg..
„ P a ry ż  ........... „

ró ż y c z k a  N a ro d o w a ............
5 -p ro c . M e ta lik i ......................
A kcye B a n k u  K red y to w e g o . 
D y sk o n to ...........................4 %

Paryż.
detachć

Akcye Kredytu R u ch om ego .
ly sk o n to *'/1 %

Londyn. i
i %  P a p ie ry  (C o n s o ls ) ..............
D y sk o n to  . .  4 ° '0 
T a r *  i b c ż o n y .  p sz en . 1.62 w y że j sp o k o jn y , z a g r. 

b ra k .

z d. 1 7 z d . 17

7 7% i  8 %
77% 78
8 61/4 86* 8
85’/ , 86

— 6 .2 4 %
U>u « l * u
— 1 5 0 %

31’ 8 8 2
66*/, 65 %
57 '/g 57
67Vs 67*/,
9 1 % 9 1 %

—
7 8 '/ , 7 8 %
56V. 57
--- —

]39 139
1373/ , 137%

7 0 %7 0 %
7 9 % 79r/e

59 5 8 %
5 4 % 5 4 %

124.30 124.15
91.20 91.
49.35 49.30
70.50 70.60
62.40 62 60

309.50 311.30

70.30 70 2>
.* 6.95 5 6.41

245 . 2 17 .50

9 2 % , »2 *!u

ROZKŁAD JAZDY NA DRODZE ZEŁAZNĆJ
W arszaw sk o-T eresp olsk iej

od dnia 6  ( 18) września 1867 uoku.
P o c ią g  o so b o w o -to w aro w y  o d c h o d z i co d z ien n ie  ze 

s ta c y i P ra g a  o g o d z in ie  10  p rz e d  p o łu d n ie m , M iło sn a  
o god z in ie  i o m in u t 31; Dębe W ie lk ie  (p rz y s ta n e k )  o 
g o d z in ie  10 m in u t 45; M in sk  o godzin ie  l l  m in u t 10  
p rzed  p o łu d n ie m ; M ro zy  o g o d z in ie  11 m in u t 44; K o ­
tu ń  o g o d z in ie  12 m in u t 17; S ied lce  o godzin ie  12  m in u t 
51; L u k ó w  o go d z in ie  1 m in u t 50; M ię d zy rze c  o godzi­
n ie  2 m in u t 45; B ia ły  o g o d z in ie  3 m in u t 30; C h o t y ło -  
w a o go d z in ie  4; -  p rz y c h o d z i do T e re s p o la  o g o d z in ie
4 m in u t 32.

Z  T e re s p o la  w y ch o d z i o godzin ie  11 m in u t 5 ran o ; 
z C h o ty ło w a  o go d z iu ie  1 1 m in u t 41; z B ia ły  o godzin ie  
12  m in u t 1 2 ; z M ię d z y rz e c a  o go d z in ie  1 m in u t 1; z  Lu­
kow a o godzin ie  2  m in u t 0; z S ied lec  o g o d z in ie  2 m in u t 
55; z K o tu n ia  o godzin ie  3 m in u t 22; z M rozów  o g o d z i­
n ie  4 m in u t 0; z M iń sk a  o g o d z in ie  4 m in u t 34; z Dębe 
W ie lk ie  ( p rz y s ta n e k )  o godzin ie  4 m in u t 52; z  M iłosny  
o g o d z in ie  5 m in u t 7; -  do  P ra g i  p rz y c h o d z i o godzin ie
5 m in u t 36.

Kolćj Fabryczno-Łodzka.
P o c ią g  N r  1, w y ch o d z i z L o d z i o g o d z in ie  12 m in u t 

2 3 , p rzy b y w a  do K o lu sz e k  o godzin i*  l m iu u t 10 i tam  
s p o ty k a  się  z  p o c iąg iem  osobow ym  d ro g i że la z n e j w ar- 
sz a w sk o -w ied eń sk ie j. P o d ró ż n i p o c iąg iem  ty m  u d a ją ­
cy się , p rzy b y w ają  do  S osnow ic o godzin ie  9 w ieczó r, 
a  do  W ro c ła w ia  o g o d z  n ie  12  m in u t 12  r a n o .

P o c iąg  N r  2 , w ych o d z i z K o lu sz e k  o go d z in ie  2 m i­
n u t 35, p rzy b y w a do L o d z i o godzin ie  3  m in u t 32. Po­
ciąg  te n  łą c z y  się  w K o lu sz k a c h  z p o c iąg iem  osobow ym  
d ro g i ż e la z n e j w a rsz a w sk o -w ie d e ń sk ie j, w ych o d zący m  
z S osnow ic  o g o d z in ie  7 m in u t 3 0  ra n o . P o d ró ż n i po­
c iąg iem  N r  1 p rz y b y w a ją c y  do  K o lu sz e k  o g o d z in ie  1 
m in u t 2 0  łą c z ą  się  z ty m że  poc iąg iem  d ro g i ż e la z n ć j 
w arsza w sk o  w ie d e ń s k ie j, p rz y b y w a ją  do W 'arszaw y «  
godzin ie  5  m in u t 3 3  po  p o łu d n iu , a  do A le x a n d ro w a  o
go d z /n ie  7 m in u t 2 0  w ieczo rem

 ■  -  —

W ysokc ść w ody n a  rzece  jW iśle] pod W a rsz a w  
d n ia  1 9  czerw ca s tó p  2  c a li 4.

P ię k n a  p g o d a . I,

Poczty odchodzące % Warszawy.
* C o d z i e n n i e :
D o R a d o m ia  o godz 10 rano , om nibus; do L u b lin a  

o godz. 1 p o p o ł . ,  k a re ta ;  — do Łom ży o godz. 2 popo ł., 
k a r e ta ; '‘- d o  L u b lin a  o g o d z . 6 po po ł., om nibus; —do 
S o ch acze w a  o  godz. 6 po p o ł., om n ib u s; - do R ad o m ia  
o godz. • m inu t 80 po p o i., k a re ta .  O p r ó c z  teg o  w y p ra ­
w ian a  zo sta je ;

W  Poniedziałek, D o  P ia se c z n a  o godz. 12 w po łu d n ie , 
# ó 'ik o w a ,• • * — r  e*--------- -- • w u t M i w B ,  -

W a rsz a w a  d n ia  7 119/ c ierw i-a  1869 r .— ¥.* pc y w o u n im i ( n u -u n  B r a d iw ć j .— V  D r u k a r ni G aze ty P o R k se j -  t e d a k to r  » ■ m ł o l l ’ I l L p ę t .

Dodatek.
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TPYAOilOBIB

M C K ^ C T B O

TOSEPTY EOTE 
1865

FABIiYKA WYROBÓW METALOWYCHmmmm lian,
przy ulicy IVowy-wiat, I r  1998b.

Przyjmuje wszelkie zamówienia na komplotne urządzenie 
podług nowych systemów Fabryk cukru, Aparatów Gorzelnianych, 

Browarów, Pomp, Narzędzi ogniowy i t. p.

F a b r y k a  t a  w y r a b i a  r ó w n i e ż :

łasi  / f u n t

C H R O N I Ą C E  O D  0  6 N 1 A ,
m formie Szaf, całe żelazne na podstawach 
-drewnianych, różnych rozmiarów i na różne 
ceny, starannie i ozdobnie wykończone, do któ­
rych zamki sztuczne są konstruowane podług 
najnowszych wynalazków.

i L

Kasy te zabezpieczają od kradzieży j poża­
ru, czego dowiodła próba odbyta w Kijowie 
w roku 1867, w obecności władz tamecznych, 
o czem pisma tutejsze obszernie doniosły.

Nadto Fabryka ta wyrabia: SZKATUŁY 
PRASKI do kopjowania listów, oraz PRZYCI­

SKI do stempli suchycb.

G LÓ TO  SKI.AII

(Nr 2 9 8 - J - 3 )

D Z W O N K Ó W
o ścleśnioiiem powietrzu,

dających się zastosować, równie jak elektryczne, w hote­
lach, gmachach rządowych i prywatnych.

Łatwość komunikacyi, choćby w najwięcćj utrudnio­
nych warunkach, szybkość i niezawodność przesyłania sy­
gnałów, dają pierwszeństwo temu zastosowaniu powietrza, 
jako metora, przed innemi dotąd używanemi.

(6852)

Do sprzedania lub wydzierżawienia
nowo założona fabryka wyrobów żelaznych w Ramionku, przy rogatce 
Grochowskićj, w którćj się znajduje: Lokomobilla 8 konna, kocioł pa­
rowy siły 20 koni, wraz z kompletnem urządzeniem, oraz z przynale- 
żnemi budynkami, gruntem pod bardzo korzystnemi warunkami.

I  abryka ta może być przydatną dla pp. tokarzy, nożowników, 
młyna parowego i t. p. przedsiębierstwa, ,

Wiadomość w dystylaroi R. Neuding, przy ulicy Dzikićj pod Nr
i

(Nr 300— 1—3) (4424)

TRANSPOR TA TAME.
BRACIA LURIE il c oinp.

przyjm ują przewózkę towarów z Warszawy do wszystkich przystani 
Nadnieprowskich, a mianowicie: do Kijowa, Czerkassowa, Kremen- 
czuga, Ekaterynosławia i innych okolic poblizkich, drogą żelazną te-i 
respolską do Brześcia, ztąd wodą do Pińska, a z Pińska parostatkami 
za cenę najbardzićj umiarkowaną.

Zamówienia przyjmuje codziennie z rana do 10 a po południu' 
Od 2— 5-ej godziny, niźćj podpisany upełnomocowany

OBICIA PAPjEROWE
ZE SKŁADU GŁÓWNEGO 

W  WARSZAWIE,
sprzedają się na prowincji: 

u pp. Stan. Streibel i Syna, w Lublinie;
„ Wł. Krajewskiego, w Kielcach;
„ K. Surmackiego, w Radomiu;

. „ S. J. Mazur, w Włocławsku; *
„ M. Lewensteina, w Płocku;

. „ A. Seydel, w Kaliszu; ^
„ W. Rubinsteina, księgarza w Sieradzu i ^
„ Leopolda Sachs, w Łodzi. S

(N r 295) '  ( } |

\
Nalewki Nr 2256 (26), 
( N r 2 7 8 - 1 — 10)

*E. Eliassohn.
(6720)

^  do krycia DADHÓW w rolach po 4G łokci kwadratowych, nade- m 
A szła do Kantorui KAROLA JACOBSON f
^  pod Nr 947 przy ulicy ZIMNEJ. (283— 1—3) (6805) x



„CAISSE PATERNELLE”
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE,

K A P I T A Ł Y  P O Ś M I E R T N E ,  S U M M Y  P O S A G O W E ,  R E N T Y  e t c .  
Założouc w Paryżu 1841 r.

FUNDUSZ GWARANCYJNY TOWARZYSTWAm
po części na nieruchomościach, po części w papierach publicznych prze* rząd gwarantowanych ulokowany, przewyższa podług bilansu 

I ł  kwietniu 1868 roku ogłoszonego,'

Summą 70 Miljonów Franków,
a mianowicie: Kapitału zakładowego . . . . . .

Kapitału rezerwowego po koniec roku 1867.
Fundusz dla różnych klass rocznych ubezpieczeń na posagi

Franków 6 , 0 0 0 , 0 0 0
.  T ,8 8 2 , * 4 3  Cent. 3 5

5 7 , 9 6 6 , 3 2 5  „ * 5 -
Pragnąc rozszerzyć zakres swej działalności i czyniąc zadosyć licznym wymaganiom, powierzyło G E W U B A L I A  

A G Ę K T I I l t Ę  na Warszawę i Królestwo Polskie 1

.Bn.MBMHftWl illiBlBlil
i  podaje o tern niniejszem do publicznćj wiadomości.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt polecić się szanowuej publiczności do zawierania ubezpieczeń na życie  
jako to: kap ita ły  pośm iertne, sum m y posagowe i  ren ty  w granicach prawem dozwolonych. *

T O W A R Z Y S T W O  , i C A I 3 S E  P A T E R N I i L E  Zjednało sobie przez b lisko 30-to le tn ią  na najsurowszych
zasadach rzetelności opartą działalność  nieograniczone zaufanie i zajmuje obecnie pierwszorzędne stanowisko pomiędzy towarzy­

stwami ubezpieczeń na życie.
Publiczność oceniła i oddaje sprawiedliwość korzyściom, które to TOWARZYSTWO ubezpieczonym zapewnia.
Dla każdego ojca rodziny mogącego z łatwością zabezpieczyć los sWoich dzieci, są te korzyści dobrodziejstwem.

Miodowa AT* 494, obok Kociola Prze-
Wszelkie bliższe objaśnienia, warunki, prospektu i t. p. udzielana na żądanie każdego czasu.

»®~ Bióro tymczasowe mieści się przy Zakładzie R olniczym  podpisanego, ulica Mio 
.mienienia Pańskiego. #

G e n e r a l n y  A g e n t

 (Nr 248>  (6118)

LIEBIGA
P®Ł(UJ[d) M ® W [ E J  M U G W & O

( F r a y - B e n t o s )

oryginalny wtedy tylko, jeżeli każde naczynie opatrzo­
ne jest podpisem Professorów Barona J. v. Lie­

big i M. v. Petenkofer, jako rękojmia 
dobroci i tożsamości gatunku.

O t z y m n ł d w a  z ł o t e  m e d a l e  n a  W y s t a ­
w i e  P a r y z k ić J  r o k u  1 8 6 3  i  w  l l a w r z e
1 8 6 8 .

Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych hardlach i aptekach w Królestwie Polskiem, po cenach de­
talicznych.

1 U ang. w słoiku ’/, U ang. w słoiku 'I, U ang. w słoiku •/» U  aDB w słoiku 
Rs. 4 kop. lo Rs. 2 kop. lo Rs 1 kop. 15 Kop. 6o.

Składy główne w Warszawie u PP. Aug. Ftrd. Galie, L . Gradowskiego, J . Riedel, Si. Rozmamth, A. Stępkow-5 
1 skiegu, Sowińskiego i Szu/ca, i Ludwika Spiessa. '

Sprzedaż hurtowa w domu handlowym J .  FHE1111SXK i  S p o i l t  a ,  w Warszawie, ulica Senatorska! 
pNr 468,9-lk E R N E S T  G AY,

(N r 256) Generalny A gent dla Królestwa Polskiego.
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„ Dla prowadzenia fabryki cukru poleca się młody 
człowiek, posiadający wiadomości administracyjne, 
techniczne i chemiczne; może także złożyć kaucyę. 

Oferty przyjmują się pod adresem €2. F .  4 1 ®  u pp. Maasenstein 
& Togler Leipzigerstrasse 46, Berlin.

(Nr 2 9 1 - 2 — 2) (7330)

Expedycya Gazety Handlowej,
przyjmuje'wszelkiego rodzaju ogłoszenia i annonse dla g a ­
zet zagranicznych i w Cesarstwie wychodzących. (11630)

gg&gg&&ąg&Sgjg&ggg&&&SgSgSg8gSgg8>&&S1SS5a8M88!i
Warszawa dnia 7 (19) czerwca 1869 r.—Za pozwok nięin_Cuiruij__J n i m  t u m y  1 Utkic.i -  ł edakter H u d o l l  D f c r ę t .


